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Rok 1875. 
WYDZIAŁ MATEMATYCZNO-PRZYRODNICZY. 
Nr, 5 i 6. 


Posiedzenie dnia 20 maja. 


Przewodniczący: Zastępca Dyr. Dr. LUDWIK TEICHMANN. 


mannna 


Sekretarz zawiadomił Wydział o nadesłanéj od bez- 
imiennego Autora rozprawie bez tytułu, zajmującéj się roz- 
winięciem zasadniczych pojęć Fizyki, którą przedewszyst- 
kićm ocenićby wypadało, czy może być przedstawioną Wy- 
działowi. Wydział polecił Drom KuczyŚskiEnU i KARLIŃ- 
SKIEMU tę pracę pod wspomnionym względem ocenić i zdać 
sprawę o nićj na najbliższćm posiedzeniu. 


nan 


Sekretarz Wydziału Prof, Dr. Kuczyński odczytał 
treść rozprawy, nadesłanćj przez Profesora Dra OSKARA 
FABIANA: Obliczanie wartości szeregów nieskończonych, a 
zwłaszcza szeregów o bardzo słabój zbieżności. 


Autor w roku 1871 podał ogólne twierdzenie 
zbieżności i rozbieżności szeregów nieskończonych, w 
postaci równania: 

Ur 
Ur—1 
Wydział matem.-przyrodn. 10 


& 
= O! 
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w którém « > 1 wskazuje szereg zbieżny, « < 1 
szereg rozbieżny. Dowód tego twierdzenia oparł wów- 
czas Autor na rachunku całkowym *). Lecz zdaje mu się 
rzeczą pożądaną, aby twierdzenie to, obejmujące wiele 
znanych kryteryjów zbieżności, dało się i na elemen- 
tarnéj drodze udowodnić. Stósowne użycie znanego 


symbolu b: +) posłużyło mu do osiągnięcia tego celu. 


Według twierdzenia tego okazuje się zarazem, 
iż można obliczyć wartość szeregu sumując r począt- 
kowych jego wyrazów i dodając jeszcze dopełnienie 
O 4) N ar 


eT | , przyczóm r powinno być tak wiel- 


kie, aby e można było zaniedbać. Żądając dokładno- 
ści rachunku w nieco większćj liczbie cyfer dziesięt- 
nych, n. p. w 9ciu, wypadałoby wziąć r tak wielkie, 
aby było: 
Eg = OWE 
7 < 10% czyli r — 
W wielu szeregach wszakże THAR wyrazy tak 


Wie P | AR 1 
szybko, iż nietylko w, , , znika, zanim jeszcze 286 


(r+ lu „+, 
oz 1 


niedbać można, ale nawet +1 jeszcze nie 


wpływa na wartość sumy. 

Szeregi takie można uciąć daleko bliżćj począt- 
ku; lecz nie ma dla nich pewnćj wskazówki, dokąd 
iść w szeregu należy, ażeby dopełnienie przy założo- 
nćj dokładności znikało, lub téż mogło być obliczonćm, 


1) Rocznik Towarzystwa technicznego. Tom II., str, 1 
i nast, Lwów 1871, 
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jeżeli jeszcze nie znika.. Tymczasem liczne zadania 
wyższéj matematyki, szczególnie zaś astronomii i fizy- 
ki teoretycznéj, wymagają nietylko przekonania się, 
czy szereg jest zbieżnym, ale właśnie podania jego 
liczebnéj wartości. 

Główną więc treścią niniejszéj rozprawy jest 
` wskazanie sposobu, jakim można uczynić sumę zbieź- 
nego szeregu zależną od pewnćj nie wielkiej liczby 
początkowych jego wyrazów. W tym celu wyprowa- 
dza Autor przedewszystkióm wzór na sumę funkcyj 


kształtu S f,(x) i stósuje go następnie do obliczenia 


wartości szeregów. 

Szereg bowiem nieskończony daje się rozłożyć na 
pewną liczbę wyrazów początkowych, które się bezpo- 
średnio sumują i na sumę nieskończenie wielkićj licz- 
by wyrazów dalszych, która się daje obliczyć według 
owego wzoru, kładąc w nim y = oo. 

Wzór dający A f,(œ) w zależności od pewnego 
szeregu, którego wyrazy są kolćjnemi pochodnemi 
funkcyi f,(«), mnożonemi przez współczynniki utwo- 
rzone z liczb Bernouillego, jest wprawdzie znanym; 
ale zwykle używane wyprowadzenie jego jest niezmier- 
nie zawiłe, a szczególnie téż roztrząsanie dopełnienia 
tego szeregu jest zbyt trudne. 

Autor starał się więc naprzód uprościć jak naj- 
bardzićj wywód tego ważnego wzoru, roztrząsanie do- 
pełnienia oparł na poglądzie geometrycznym, wyłożył 
następnie zasady obliczania szeregów, chociażby o bar- 
dzo słabćj zbieżności, a nakoniec dodał wykonane we- 
dług tych zasad obliczenie wartości trzech różnych 
szeregów. 


AAAA 
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Prof. Dr. KakiiŃski przekłada swą pracę: Przyczy- 
nek do teoryi wahadła sekundowego. 


W pracy tćj Autor wychodząc ze znanego wzo- 
ru na czas jednego wahnienia 


ESN yt 3 

i uwzględniając siłę odśrodkową z wirowego obrotu 
ziemi pochodzącą, sprowadza wzór na długość waha- 
dła sekundowego, w miejscu, którego szérokość geo- 
graficzna jest = g, do kształtu: 

l = Gy _ %0 s 

p Z 7 a 9 COS Q COS Q, 
w którym C, oznacza przyśpieszenie siły ciążenia pod 
szćrokością geograficzną p, poprawną czyli geocen- 
tryczną p; a oznacza promień równika, aęCosę pro- 
mień równoleżnika, wreszcie 7' czas jednorazowego 
obrotu ziemi czyli dzień gwiazdowy. 

Stósując to zrównanie do sferoidu płynnego je- 
dnorodnego, autor korzysta z pracy Laprasa (tom II. 
mechaniki niebios) i okazuje, że w tóm przypuszcze- 
niu wzór powyższy” przybrałby kształt : 


A= A (1 — e'*sin'g) 


4 4a , 

— 75 0 008 9 0089, 
gdzie Œ, oznacza przyśpieszenie siły ciążenia pod ró- 
wnikiem, s zaś mimośród elipsy południkowćj, tak iż: 

RZ. a? Erie b? 
a* 

Stósując zaś to ostatnie zrównanie na ły do rze- 
czywistego sferoidu ziemskiego, Autor w miejsce wy- 
kladnika — + kładzie niewiadomą 2, i tak z dotychcza- 
sowych pomiarów ziemi, jak ze spostrzeżeń czynionych” 


e 
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wahadłem odwracalnćm na różnych punktach kuli ziem- 
skićj, znajduje, że z tą samą dokładnością, z jaką zna- 
ne jest spłaszczenie ziemi, jest 
SN; 
= 4" 

Tym sposobem wzór na długość wahadła sekun- 
dowego na sferoidzie ziemskim rzeczywistym otrzy- 
muje kształt: 

tm A SAES EE FETS — 7 OCOS Y Cos Q . 

W wyrażeniu tém (1 — e'sin*g)  * = tł, Ozna- 
cza długość normalnćj do powierzchni sferoidu w punk- 
cie, którego szórokość geograficzna = o, poprowadzo- 
nćj i przedłużonćj aż do przecięcia się z osią obrotową 
ziemi, kiedy promień równika a bierzemy za jedność; 
tak iż wzór ZO da się Sa: krótko: 


, = Śr VĘ — SE ty 00s'p. 


A gdy z rocznika aae of aeh berlińskiego 
na rok 1852, dla każdego g, log t, od razu powziąć 
można, przeto tak wyznaczenie ilości G,, jak nastę- 
pnie obliczenie długości wahadła sekundowego dla da- 
nego miejsca nie ulega żadnój trudności. 

Autor wyznacza G, z obserwacyi berlińskićj 
BessLa i tym sposobem otrzymuje wzór liczebny na 
długość wahadła sekundowego w metrach 

l, = 9'9975874 Vt, — 75360508 t, cos*p*). 

Sprawdzając ten wzór za pomocą ścisłych spo- 

strzeżeń wykonanych dwukrotnie w Królewcu przez 


*) Qyfry króską nakryte oznaczają logarytmy z domyśl- 
ném na końcu — 10. 
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BessLa i PETERSA, a w Giildenstein przez SCHUMA- 
CHERA i PETERSA, okazuje Autor zupełną, aż włącz- 
nie do setnych części milimetra, zgodę obserwacji z 
rachunkiem. 


Rozprawę powyższą przesłano Komitetowi redakcyjnemu. 


NOOO OOOO 


Posiedzenie nadzwyczajne dnia 14 czerwca. 


Przewodniczący: Dr. JózEr MAJER. 


Sekretarz odczytał motywowane podanie z dnia 28 
października 1874 przesłane Wydziałowi przez Dra STRzn- 
LECKIEGO i Prof. ŻMURKĘ, w któróm ci dwaj Członkowie 
czynni Akademii Umiej. przedstawiają na Członka kores- 
pondenta w Wydziale matematyczno-przyrodniczym Akad. 
p. JANA FRANKEGO Profesora mechaniki, a obecnie Rekto- 
ra w c. k. Akademii technicznćj we Lwowie. 

Gdy o tóm przedstawieniu stósownie do przepisów 
$ 18 Statutu Akad, Umiej. i $ 56 Urządz. wewn. Akad. 
Wydział matematyczno - przyrodniczy na posiedzeniu dnia 
21 grudnia 1874 zawiadomiono, a na posiedzeniu dn. 20 
kwietnia 1875 zawiadomienie to powtórzono, przeto Wy- 
dział przystąpił do wyboru. Przy głosowaniu tajném Prof. 
Jan FRANKE został jednomyślnie obrany kandydatem na 
Członka korespondenta Akademii Umiej. w Wydziale ma- 
tematyczno-przyrodniczym. 


WODO 
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Posiedzenie dnia 21 czerwca. 


Przewodniczący: Zastępca z Dr. LUDWIK TRICHMANN. 


Sekretarz Wydziału Dr. KuczyŃski odczytał treść 
rozprawy nadesłanćj przez Członka czynnego Akad. Umiej, 
Prof. ŻmuRkĘ: Przyczynek do rachunku przemienności. 


Przy sposobności składania kursu odczytów o ra- 
chunku przemienności, przyszedł Autor do przekona- 
nia, że ze względu na tę część tćj nauki, która się 
zajmuje wykryciem znamion największości lub naj- 
mniejszości całek, pracy JAKOBIEGO, KLEBSCHA, Sp- 
TZERA, MiNDINGA i ADAMA MAJERA, jakkolwiek każda 
w swoim rodzaju znamienita, nie mogą być podstawą 
do wykładów publicznych. Traktują one tę naukę na- 
der zawile, początkującym niedostępnie i nie sięgają 
rezultatami takiego kresu, aby w danym pozypadku 
można je bezpośrednio i praktycznie zastósować. 

Chcąc się w tćj mierze początkującym przysłu- 
żyć, zajął się Autor przedewszystkićm uproszczeniem 
tak zwanćj podwójnćj transformacyi JAKOBIEGO, poda- 
nćj w celu stopniowego zniżania liczby argumentów, 
znajdujących się w wyrazie drugićj przemienności tćj 
całki, przy którćj nam chodzi o rozstrzygnięcie, czy 
jéj wartość glówna (obliczona na podstawie zrównania 
pierwszćj przemienności do zera) jest największością 
lub najmniejszością, czy nie. 

Gdy Autorowi się już udało pierwszą z tych 
transformacyj do najprostszego sprowadzić postępowa- 
nia, znalazł on bardzo prosty sposób zastąpienia po- 
dwójnćj transformacyi JAKOBIEGO prawidłowo postę- 
pującćm sumowaniem. 

Przystępując do rozszórzenia tak ułatwionego 
sposobu transformacyi do zbadania całek wielokrotnych - 
Autor przekonał się wkrótce, że tą drogą nie dojdzie 
się do zamierzonego celu, aż nareszcie udało mu się 
obmyśleć tak zwaną funkcyję oskulacyjną, która 
jako współczynnik przemienności niewiadomych funk- 
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cyj odpowiednio zastósowana, zniża w wyrazie drugiéj 
przemienności, rzćc można prawie bez rachunku, liczbę 
argumentów do żądanćj najmniejszćj, uwalniając ryczał- 
towo te argumenta od wszelkich wzajemnych związków 
w postaci nierozwiązanych równań różniczkowych. 
Wreszcie, Autor idąc torem podobnym do meto- 
dy, jaką podał w celu rozpoznania zwykłych najwięk- 
szości i najmniejszości w pamiętnikach césarskiéj Aka- 
demii Umiejętności w Wiedniu, doprowadził ostatecz- 
nie do prawidłowego ułożenia funkcyj niezależnych 
zmiennych; których znaki rozpoznane w zakresie prze- 
pisanćj zmienności. dostarczają nieomylnych znamion 
największości i najmniejszości całki wielokrotnej. 


Rozprawę powyższą odstąpiono Komitetowi redak- 
cyjnemu, w celu zamieszczenia jéj w pismach Akademii. 


Następnie Profesorowie Dr. KuczyŃski i Dr. KAR- 
LIŃSKI, którym polecono dnia 20 maja b. r. ocenienie roz- 
prawy zajmującćj się rozwinięciem zasadniczych pojęć Fi- 
zyki, nadesłanćj przez bezimiennego autora, zdając sprawę 
z téj czynności, oświadczyli: iż ta praca nie kwalifikuje 
się do przedstawienia Wydziałowi. 


v 


Posiedzenie administracyjne w dalszym ciągu poprze- 
j dzającego. 


Na wniosek Dra Kuczyýskīeco i Dra KARLIŃSKIEGO 
Wydział uchwalił pracę Prof. Dra OskARA FABIANA: Obli- 
czanie wartości szeregów nieskończonych, a zwłaszcza szere- 
gów o bardzo słabćj zbieżności, którój treść odczytano na 
posiedzeniu d, 20 maja b. r. (zob. str. Lx1), przesłać Ko- 
mitetowi redakcyjnemu w celu zamieszczenia jój w Pamię- 
tuiku Wydziału matem.-przyr. Akad, Um. 
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